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XIII. 

O B J A W I E N I A K S I Ę Ż Y C A . 

S6. Księżyc w przeciągu dni 27 godzin 7 , 5 3 ' , l i ' ' 
r'|b' obiega całkowitą swey orbity drogę, i ten 
Fig przeciąg czasu nazywa się miesiącem peryo-

dycsnym-, ale w tymże przeciągu czasu ruch 
pozorny słońca usunął go prawie na 27? za­
tem aby był w zupełnym ze słońcem złącze­
niu, potrzebuje dni ą g j i ten czas nazywa się 
lunacyą, wiekiem księżycowym, lub miesią­

cem symidycztiy/n. — Niech będzie słońce S. 
ziemia T . krążąc około słońca niech będzie 
w złączeniu z księżycem C który takoż krąży po ' 
swoiey orbicie. Za dni 27 księżyc obieży całą 
rwą drogę, ale ziemia przez dni 07 usunie się 
prawie na 2 7 0 po swoiey drodze to jest od T 
do t. Księżyc przeto zuayduiąc się w tymże 
samym punkcie, w jakim był przed 27 dnia­
mi, znaydzie się na linij równoległy tx od 
iinij TS. to jest w punkcie X . żeby zaś był 
W złączeniu trzeba aby ubiegł powtórnie część 
swoiey drogi od X do T . 

WYKŁAD ODMIAN KSIĘŻYCA* 

87. Niech będzie ziemia T . słońce S. księżyc w 
złączeniu C . półkula księżyca oświecona będzi« 
odwróconą od ziemi, i znióy widzianą bydź 
niemożc, i to iest nowiem księżyca. Zuay-
dująe się księżyc o ()u° od zi.,c/.onia, czwartą 

6* 



8 i 

swoią częścią .oświeconą będzie obrócony do 
ziemi, a przeto wyda się jakby półkole oświe­
cone bvlo. Maiąc długość o iS<>° całą swoią 
półkulą oświeconą będzie zwrócony ku ziemi 
i io nazywa się. pełnią ; pou-racaiąo do złącze­
nia w długości 2 7 O 0 znaydzic sic w podobnóm 
położeniu jak o 90 ° to jest w połowie tarczy 
swojey oświecony i takowe położenie nazywa 
się pierwszą lub ostatnią kwadrą a wszystkie 
razem w ogólności odmiany nażywaią się fa-
zts. Plamy ciągic leż same na księżycu po­
strzegano, dają łacny domysł, że księżyc o-
koło swey osi obmaca się; i ze czas''obrotu je­
go około osi musi bvdż równy miesiącowi 
o , • : • . • • ! . ' ; • ' » • ' ' • J lici v; ' 

oyuouyczueinu. ' 

BIBO WĘZŁÓW PEiiYomc/.sy, LICZBA ZŁO­

TA, ZA''.V1EMA SLO\CA i KSirZ\CA. 

3- Orbita księżyca nie leży na płaszczyźnie ekli-
ptyki, ale przecięcie się bywa między kątem 
4 0 ,5Q' 3O" i 5° i7'3o", przecięcie się to nazywa 
się linią węzłów; Linia la odmienia swe mie-
sce i położenie na niebie zachodząc biegiem 
wstecznym i przeciwnym bieg księżyca, co­
rocznie prawie o luk 19° lak dalece: że w prze­
ciągu lal 18 dni 228 godzin 4, 5a\ 5a" całą 
ekliptykę przebiega, z czego wypada że gdy 
linija węzłowa idzie na jirzociw księżyca, wioc 
księżyc wprzód wróci do ley linii, nim się 
skończy jego miesiąc peryodyezny, Jakoż ten 
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powrót wypada w dniach. 27 go: 5, 5' 4 g " . Ten 
bieg węzłów jest jedną z przyczyn ,'"że za­
ćmienie słońca lub księżyca przypadłszy w ' 
w pewnym jakim miesiącu, już meprzypada 
w następuiącym; bo do zaćmienia słońca po­
trzeba aby księżyc był w złączeniu, i znay-
dował się na linij węzłów, że zaś ta p o ł o ­
żenie swoje zmienia, więc zeyrlzie już . 
księżyc z niey w przody nim stanie w złącze­
niu czyli nowiu. Toż samo o pełni księżyca 
rozumieć należy, gdyż zbieg przeciwpółożenia 

l z linią węzłów naznacza zaćmienie ks iężyca , 
a to tylko po pewnym przeciągu czasu zda­
rzyć się może. Zaćmienie będzie cząstkowe, 
całkowite lub pierśc.iorikocoe, podług tego jak 
cień księżyca sięgaiąc ziemi zasłoni słońce w 
całku cząstkowo lub sam środek. 

8q. Lunacya księżyca trwa dni 29 go: 13. i4' 5.* 
takich. 12. niew r yrównywa czasowi peryodyczne-
mu ziemi, i pozostanie ieszcze dni 11, przeto 
po trzech lalach musi bydź miesięcy syno-
dycznycli 10 i takowy rok nazywa się przy­
byszowym. Biorąc peryod lunacyi wyżey 
wyrachowany wypada że po przeciągu, lat 19 

będzie miesięcy synodyrznych a35 które mie­
ścić będą w sobie dni 6939 go: 16, 35*, kiedy 
lat 19 zawiera dni SgSg go: 20. 5T a przeto 
odmiany przypadną w-tychże samych dniach 
» ledwo nie w tychże samych godzinach. Prze-



ciąg lat tg stanowi (*) peryod chronologiczny 
nazwany okręgiem księiyca (Cyclus lunae) a 
liczba wyrażaiąca rok płynący nazywa się 
liczbą złotą. Era chrześciańska przypadła dru­
giego roku okręgu księżycowego a zatem r,ok 
1817. dodawszy iedność, będzie miał okrąg 
g5. liczbę złotą i3. Lunacya księżyca ma 
swoie zastosowanie w rozkładzie świąt rucho­
mych a w szczególności wielkiey nocy która 
po porównaniu wiosennym po pełni pierwszey 
niedzieli przypada. Izraelicy zaś wielkauoc 
mają po pierwszey kwadrze, reszta zaś świąt 
ruchomych zawsze w jedney odległości zosta­
je od Wielkieyuocyi 

TVy Ł 1: xv i oDi.nwMos.ZA. 

Powiedzieliśmy źe ziemia oprócz obrotu oko­
ło słońca, ma bieg wirótoy czyli dzienny o-
koło swey osi; prócz tego oś ziemska powol­
ny i leniwy ruch odprawuie około osi ekli-
ptyki i jest przyczyną dla czego przecięcie 
się ekliptyki z równikiem już brzegiem wste­
cznym odeszło w znaki ryby i panny. K s i ę ­
życ oprócz obrotu około ziemi, i przenosze­
nia się z nią około słońca; obrotu około swey 
or-i wielu leszcze innym poruszeniom ulega i 

(*) Dokiadną wiadomość o reszcie odmian księżyca 

;.naleść można wJeografi i Śniadeckiego w r o z d z i a ­

le I V . 

http://oDi.nwMos.ZA


«7 

z lego względu bieg jego niezmiernie iest zwi-
kłanszy- i dla astronomów do wyrachowania 
trwdńfeysżyi Rozwiązanie przeto znanego w 
Mechanice' zagadnienia biegu trzech ciał (pro-
blcma trium corpornm) wzaiemnie na siebie 
działających, wiele już w aslrouomii Hzyczney 

*• przyczyniło łatwości , ale zawsze ieszćze szcze­
gólne ruchy lak ziemi jak i księżyca pozo­
stają które ciągiem tylko obserwacyi popra­
wione bydż mogą. Do poruszeń szczególnych 
ziemi należy silnicysze lub słabszo działanie 
słońca i księżyca na ziemię czego skutek bardzo 
wyraźny okazuje się w podnoszeniu nię i cpa-
daniu morza. Słowem wody oceanu podleT 

gaią zawsze i ciągle (rwaiącemu peryodyczne-
mu podnoszeniu się i opadaniu tak dalece , że 
sześć godzin podnoszą się i płyną do brzegów 
asalewaiąc porty, i przyległe okolice, wzno­
sząc się niekiedy do znac/,uóyr wgłąb wysoko­
ści , a po sześciu godzinach znowu odpływają 
i zniżają tak dalece; że w przeciągu godzin 24 

i 29 morze dwa razy wzdyma się i opada, 
zdarzenie to wylewem i odlewem morza się 
nazywa; i daje się peryodycznie i regularnie 
postrzegać w portach i brzegach ńieprzecho-
dzących 66 ° szerokości jeograflczney; daley 
bowiem jest nieznaczne; 

$ 1 . Dla wytłómaczenia takowego zdarzenia wy­
stawmy sobie słońce górujące czyli przecho­
dzące przez południk danego miesca. Woda 



zna jdu jąc się na po^wierzchnj zirmi, silniey 
Będzie pociągana aniżeli sam środek ziemi, 
dla nierówney odległości (4a) więc popłynie 
ku punktowi działaiącemu zuiźaiąc się w mie-
scach o qo° odległych: w tymże samym czasie 
woda o i 8 o ° zniży się i odeydzie od środka 
ziemi iako innióy pociągana, w dwóch przeto 
punktach o 1 8 0 0 odległ)'ch zrobi się wylew, a 
w odległości kątów prostych odlew. Po go­
dzinach 12 slaie znowu słońce w Nadii- i robi 
tenże sam skutek, w sposobie działania prze­
ciw nem, to iest gdzie w p r z ó d y był wylew 
przez mocnicysze pociąganie dopiero będzie' 
przez słabsze, z czego wypada że co 24 go­
dzin dwa razy jest wylew w temże samem 
m i ę s n i , i dwa razy odlew. Wzdymanie się 
to i opadanie zgadza się raczey z przeyściem 
księżyca przez południk a lubo we trzy godzi­
ny późniey się poczyna, przypisać to należy 
zawadom jakiemi są: skały, góry , i brzegi, a 
klóre bieg takowy obijając się spóźniać w wy­
lewie musi. Nierówne podnoszenie się morza 
w różnych porach roku łacny domysł daje 
że się to dzieje wspólucm działaniem słońca i 
księżyca. I tak w czasie nowiu lub pełni wy­
lew jesl znacznieyszy aniżeli w kwadrze, gdy 
znowu księżyc jest w nowiu lub pełni a przy­
lani naybliższy ziemi, powódź jeszcze bywa 
z/iacznieysza; nayznacznieysza zaś będzie w 
grudniu, kiedy nów przypada, bo ziemia uay-



bliższa jest słońca. Do czego niepómału i siła 
odśródpędna na równiku przyczyniać się zda-
Je (39) 

XIV. 

PODZIAŁ ZTEMI NA PASY, z CTENIA 
RZUCONEGO, NA STPiEFY i KLI-

MATA. 

Ekliptyka z Równikiem przecina się pod 
kątem 25° 27' pas przeto zawarty między zwro­
tnikami maiąc w różnych porach roku sinice 
W nadgłowniku jest 1 ^ gorętszy, z tego. 
więc względu, dawni Jeogratowie dzielili po­
wierzchnią ziemi na pasy, nazywając plac raią-
dzy zwrotnikami pasem g o r ą c y m , od zwro-s 
tników do koła biegunowego pasem umiarko­
wanym, a od kół biegunowych do samych 
biegunów okrayki. pasami .zimnemu 

Uważano iescze że mieszkańcy w pasie* 
gorącym raz nieinaią cienia, drugi raz c e ń 
rzucaią w stronę słońcu przeciwną nazywano 
przeto ich bezdenni ( Ascij ) lub dwóciemii 
(amphisceij) w pasie umiarkowanym są ie-
dnocJenni (heteroscij) na samym zaś biegu­
nie w k o ł o cienni (periscij). 

Wiemy nakoniec że mieszkanie pod ró ­
wnikiem maią 12 godzin dnia i tyleż godzin 
nocy (82) że mieszkańcy pod kołem bieguno-
wćra dnia naydłuższego maią godzin 2 4. więc 
począwszy od równika do koła biegunowego 


	jwfs - 0105
	jwfs - 0106
	jwfs - 0107
	jwfs - 0108
	jwfs - 0109
	jwfs - 0110
	jwfs - 0111

